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Nowogródzki,

zgasł Jak świeca lecz zapali tysiące 
v ' w olnej S low ac ii

l y r o c z g s ^ o ś c i  p i i^ r z e f o o * t / e  h ;s. H BanSk j
RUŻOMBERK, (PAT). —  Już od soboiy 

do Rużomberku przybywały dziesiątki 
tysięcy Słowaków z całego kraju. Pizy 
była te i

DELEGACJA POLSKa .
którą prowadzi sen. Gwiżdż. W  skład jej 
wchodzą: sen. Dominik ZDierski, posło
wie Szczepański, Dublasiewjcz, Hoppe i 
Budzyński, ponadto dyrekior Akcji Kato 
lickiej w Poznaniu ks. prałat Biłko, w ice  
marszałek Sejmu Śląskiego dr. Dąbrowski, 
rejent z Katowic Mazurkiewicz i naczel 
ny kapelan harcerstwa polskiego ks kape 
łan Luzar.

W  ciągu niedzieli przybyło ok. 20 
harcerzy i harcerek z Pragi, poseł polski 
min. Papee, którego oczekiwał na miej 
scu konsul polski z Bratisławy Łasiński i 
attache wojskowy poselstwa płk. dypl.

Od samego wczorajszego rana wśzyst 
kie szosy, wiodące do Ruiomberku, za
roiły się od aut, wiozących ze wszystkich 
stron kraju Słowaków na uroczystości po 
grzebowe. Przycncazą też

PRZEPEŁNIONE PO CIĄ G I.
Ulice były wypełnione tłumem. Prawie 
wszyscy mieli odznaki żałoby.

O godz. '  1 rozpoczęła się w sali ra 
dy miejskiej akademia.

Po akaaemji rozpoczęła się uroczysta 
msza żałobna w kościele, kiórą odprawił 
biskup Voytaszek ze Spiża. Przy katafal 
ku perniły kolejno straż poczty honoro 
we oraz
POCZTY POLSKICH SO KO ŁÓ W  ZE ŚLĄ
SKA CIESZYŃSKIEGO I GÓRN IKÓW  2 

ZAGŁęBlA  KARWINY 
w tradycyjnych mundurach z zapalonymi

Noel Przybyło też szereg dziennikarzy | lampami górniczymi. Podniosłe kazanie, 
polskich. I transmitował przez radio, wygłosił ks.wygłosił

Słowacy są zdecydowani welczyć
bardzo radykalnymi metodami

RU ŻO M BERK, (PAT). Korespondent 
PAT przeprowadził z posłem Sidorem 
krótką ro im ow ę, w której ośw iadczył on, 
że aczko lw iek  ks. H linka nie zostawił te 
Stamentu polifycznegu jednak w ydal cały 
szereg konkretnych zarządzeń. N ieusta
lone jest jeszcze kto obejmie kje-owni 
ctwo p artii. Na razie zatatw iać będz'e 
sprawy ko leg ia ln ie  prezydium partii w 
składzie  15 osób, jednocześnie pos. Si
dor zaprzeczył pogioskom, pochodzącym 
ze źródeł czeskich jakoby w  łonie partii 
istn ieć m iały tarcia m iędzy Sidorem a po

słem Tlso. •
Na zapytanie , czy Słowacy spodziewa 

ją się uzyskania autonomii, pos. Sidor od 
part, że 5łowacy obecnie są zdecydowa
ni walczyć bardzo radykalnymi m etoda
mi. No zapytanie w sprawie współpracy 
z innymi ugrupowaniami, p o ie ł S idor od 
pow iedzia ł ,że ze wzglądu na krótko 
wzroczną po litykę  rządu, która uzbraja 
przeciw  s-obie wszysfki mniejszości naro 
dowe nie jest wyłączone stworzenie 
wspólnego frontu dją walki o wspoine 
prawa mniejszości.

U C ie d if s ię  z n ó w  z a c z n ie ? . ,

Protest Japonii w Moskale
P o  s o w i e c k i m  l o c i e  w y w i a d o w c z y m  n a d  M a t ^ ż u k u o

PARYŻ. (Pat.) K oresp o n d en t  I la- 
vasa odbył rozm ow ę z rzecznik iem  
japońsk iego  m in is te rs tw a  w ojny, w 
t rak c ie  której’ rzecznik  ośwadczył, iż 
sow ieck ie  loty  w yw iadow cze ponad

przec iw k o  której’ rząd  sowiecki za
p ro te s tu je  w Moskwie. Nie jes t  to 
p ie rw szy  w yp ad ek  —  stw ierdził  rzecz 
nik —  że sam olo t  sowiecki na ru szy ł  
g ran icę  m an d ż u rsk o  k o reańską .  P r z id

terytorium  m andżursko - koreańskim  i incyden tem  pod  Czagkufeng  tego ro- 
w  kilka dni po zaw ieszeniu  broni dza ju  loty odbyw ały  się n iem al co 
pod Czangkufeng są prow okacją, I dzień.

500 zabitych, 700 nrmych
Fen. Franco z b liż  s ą  do Wś brajl

SALAMANKA. (Pat.) K om u n ik a t  
u rzędow y głów nej k w a te ry  wujsk 
gen. F ra n c o :  Na froncie W alencji na 
odcinku Rejis odparto w  dolinie rze 
ki Ebro atak nieprzyjacielski. K onty
nuo w aliśm y  m arsz  n ap rzó d  na głębo
kość  4 km , za jm u jąc  zbudow ane  
prze n ieprzy jac ie la  s tanow iska , p rzy  
czym w ojska rządowe pozostaw iły  
tam praw ie 500 zabitych i 700 jeń 
ców. N astępn ie  k o m u n ik a h t  zaprze- 
rza n o d a n y m  przez w o jska  rządow e 
w iadom ośc iom  o zwycięstw ach  p o 
w ie trzn y ch  i o p o su w a n iu  się oddzia 
łów  rzadowTych w g ó rach  Del Toro
i n a  od c in k u  Conjuro .

*
W ALEN G PA . (Pat.) K o m u n ik a t  

sz tabu  w ojsk  rządow ych , że na f r o n 
cie L e w a n tu  w o jska  gen. F ra n c o  w  
dalszym  ciągu a ta k o w a ły  s tanow iska  
■ w  -

25 trupów
Straszliwa katastrofa 

kplefowa
MADRAS. (Pat.) N a lin ii k o lejo

w ej T richoiiopoly —  Madura w yk o
leił się pociąg pasażerski. W  kata iro  
fie  zg inęło  25 osób a 117 osób odnio
sło  rany.

rządow e pod  Seltoro, położone o 20 
km  na  zachód od Viver. Po  d w u dn io  
w ej bitwie w ojska rządowe zm uszo
ne były do opuszczenia wzgór E!cu- 
billo  i Resinero, um acn ia jąc  się w no ■ 
w y m  miejscu.

kanonik Koerper z Bratisław,, kończąc je 
słowami:

„Ksiądz Hlinka zgąsł ja« świeca, ale 
zapali on tysiące innych, kióre płonąć 
będą na wolnej Sfoy, aczyźnie'*.

Przed godz 16 zebrały się na płacy 
ku przed kościołer., niezliczone tłumy. 
O godz. 16,30 przyjeżdża premier Hodża. 
Z kościoła wychodzi duchowieństwo.
DWUCH BISKUPÓW I O K O łO  300 KSIĘ

ŻY I ALUMNÓW.
Trumnę ustawiają przed zniczem po czym 
chór nauczycieli słowackich rozpoczyna 
pienja iaiobne.

Po mowach ruszył kondukt na cmen
tarz. Na czele pochodu niesiono krzyż, 
żałobną wstęgę, chorągiew państwową i 
papieską, dalej szła orkiestra wojskowa, 
organizacja, goście zagraniczni, wśród 
których zwracała uwagę grupa górali z 
Zakopanego w stropach malowniczych, 
dalej duchowieństwo, po czym na podu 
szce niesiono

INSYGNIA ORDERU POLONIA RESTI- 
TUTA.

Za tłumną kroczyła najbliższa rodzina 
zmarłego. Premier Hodża, generalicja, 
członkowie parlamentu łącznie z delega 
cją polską craz tłumy publiczności. Na 
cmentarzu chór wykonał pienia żałobne, 
po czym trumnę ze zwłokami wgdza na 
rodu słowackiego spuszczono do grobu

O d on w lę d ź  
rządu Burgas

na notę DryiyjSką z a

LONDYN, (PAT). —  Ogłoszono tu od 
powiedź ministerstwa spraw zagranicz
nych rządu w Burgos z dnia 15 bm. na 
notę brytyjską z dnia 8 mają 1938 r 
Rząd w Burgos prosi o przekazanie te* 
odpowiedzi komitetowi nieinterwencji.

(Treść odpowiedzi, z powodu spófnio  
nej pory nadejścia powyższej depeszy z 
Londynu, podamy w numerze jutrzejszym . 
—  Red. „K . W ." ).

HS5rir.i u HHlera?
Potaremny wyfaicd po odpo
wiedź na warunki Puntimana

LONDYN, (PATJ. —  „Sunday Chroni 
cle" donosi z Pragi, jakoby Konrad Hen 
lein miał w tajemnicy wy,echać do Berli 
na. Yredfug dzie nika, złoży on kanele 
rzowi Hitlerowi sprawozdanie o rozmo 
wach, jakie miai z lordern Runcimanem, 
i  zapyta kanclerza, czy może pizyjąć za 
proponowane przez lorda Runcimana pe 
dne zmiany do pnstu»atów partii sudec 
kiej.

Regent Horthy w  Niemczech
Radosny chór prasy niemieckie!- 

Obauyy i przestrogi Paryż?.
W IE D E Ń . (Pat.) W czora j ,  w nie

dzielę, o godz. 10.58 p rzy b y ł  do W ie 
dn ia  spec ja lnym  pociąg iem  regent 
W ęgier, a d m ira ł  M ikołaj H orthy , z 
m ałzonk  ąoraz  w tow arzystw ie  p r e 
m ie ra  Im red y ,  m in is t ra  sp ra w  zagr. 
K anya  i m in is t ra  H onw edów  gen. Ra 
rza. J a k  w iadom o, regent H o r th y  u 
da je  się na zaproszenie  kanc le rza  Hit 
te ra  do Berlina. Po  k ró tk im  posto ju  
w W ied n iu  pociąg  specjalny, w iozą
cy regen ta  H o r th y ‘ego w raz  z otoczę 
nlem, lulał się w dalszą  drogę.

Na p ierw szej stacji na ziemi n ie 
m ieckie j w B ru ck -N eu d o rf  w ita li  re 
g e n ta  p rzedstaw ic iele  w ładz niemiec- 

• k ich : poseł n iem iecki w Budapeszcie , 
w icead m ira ł  Schuste r ,  szef p ro to k ó 
łu von D o e rn b e rg  i inni. O becny by ł 
rów nież  pose ł  w ęgierski w  Berlinie 
Sztojay.

*
Uwaga, jakaą prasa niem iecka już od 

przeszło tygodnia poświęca w izyc ie  re 
genla Horthy'ego osiągnęła w dniu przy 
byc:a regen'a do Rzesz.y punkt kuimina 
cyjny. Dzienniki zamieszczają seideczne 
artykuły wstępne oraz dodatki specjalne, 
pośw ięcone życiu .

Urzędowy ,,Voelkischer Beobaehter" 
stw ierdza, że regent Horthy przybywa do 
Rzeszy w poważnej chw ili. Zarówno V/ę 
gry, jaik i N iemcy stoją ramię p^zy ramie

niu Drzed tymże samym zadaniem : uratc 
wania Niemców i W ęgrów przed zagła 
dą ze sttony obcego narodu, który z b łę  
d ćw  Habsburgów i grzechów W ersalu 
nie wyciągnął nauczki.

Przyjaźń niem iecko -węgierska zacieś 
■ii się przez obecną w izytę  jeszcze bar 
dz ie j, stwirdza „Deutsche A llgem e: ne 
Ztg —  Przyjaźń niem iecko-węgierska 
i wzm ocnienie osi Berlin —  Rzym —  oło 
silna podpora pokoju, bezpieczeństwa i 
porządku w Europie Środkowej, jak j w  
basenie nadounajskim.

W izyta regenta Horthj ego w Berli 
n it  zajmuje poważnie uwagę prasy pary 
skiej, kfóra wykazuje, iż może mieć ona 
doniosłe znaczenie dla dalszego układu 
stosunków w Europie Nadduriajski-ej. Pra 
sa oaryska zaznacza, że w obecnej sytu 
acji trudno iest wymagać od Węg’ ie;-, aby 
prowadziły po litykę antyniem iecką, w  
każdym razie opinia francuska moąe fyl 
ko Wyrazić życzenie , aby W ęgry nie po 
szły zbyt da.eko po drodze'w spó łpracy 
z Niemcami.

Gwarancją dla W ęgier —  zdaniem 
„Tem ps" —  m ógłby być blok państw neu 
tralnych. chcących pozostać poza obrę
bem walk ideologicznych, ciągnący się 
od Morza Bałtyckiego do Morza Czarne 
9®.

M i n i s t e r  f o t n ? c t w a  a n g i e l s k i e g o
z ** Mtemcrech?

Jak podaje berliński korespon
dent Jlavasa, w izyta gen. Y u llem in  
w N iem czech zrodziła m yśl pouróży  
do Berlina angielskiego m nistra lo t
nictw a sir K ingsley \Yood.

Na ten tem at niem ieckie koła po

lityczne ośw iadczają, iż w izyta ta, 
której zapow iedź jest n iew ątpliw ie  
przedw czesna, m oże być jednak uwa  
żana za m ożliw ą, gdyż sekretarż sta
nu do spraw lotnictw a gen. Much ba
w ił już w Anglii z wizytą.

2Qn zabitych i rannych
/ 3  s a p n o i a i ó i w  iw e s k e j ś

Szczegóły piątkowej „potyczki" w  Dalestynie

JEROZOLIMA. (Pat.) W edług pry- | w ojskow ych, została całkow icie zbir  
w alnych  doniesień , potyczka, k tó ra ] rzona. Ze względu na obecność sil- 
zakońezyla się  w  piątek, dała w bi- / nych uzbrojonych band w  bezpośred

u y m  sąsiedztw ie Jerozolim y, władze 
nakazał”

lausie
200 ZABITYCH I RANNYCH,

wr tym  w ielką liczbę m ieszkańców  
wsi Madjal Krourn, którzy brali u 
dział wr w alce. W ieś ta w czasie dzia 
łań w ojska, w spieranych przez 

J3 SAMOLOTÓW

GASZENIE ŚWIATŁA
w okolicach Jerozolim y. Poza tym  
na w szystkich  drogach Palestyny obo 
w iązuje gaszenie św iatła w godzinach  
od 18 do 4.

Tejerrinize z n i k n i e  Nenioa
PARYŻ. (Pat.) W  paryskich k o

lach politycznych budzi zaintereso
w anie spraw a tajem niczego zn ik n ię
cia prem iera hiszpańskiego, prof, 
Negrina.

Przed wleSklm procesem politycznym w Kieirczerh

l rzai  a i i s t i t l i i  pr;
BERLIN. (Pat.) W  dzienniku u- 

staw  R zeszy z dn. 20 sierpnia ogło
szona została ustaw a „o odpow ie
dzialności członków  byłego austriac
kiego rządu zw iązkow ego, rządów  
krajow ych i ich wspólników*4.

W  ustaw ia tej pow iedziano m. in., 
że ezłonkowńc byłego ustriaekiego  
rządu zw iązkow ego, którzy w  sw ej 
działalności dopuścili się złam ania  
praw a lub też działalność ich była  
szkodliw a dla narodu, jak również 
w spóln icy  członków  rządu, będą ■ ■> 
gli być pociągnięci do odpowie^a ■ al- 
ności przed trybunałem  stanu w  W ic

dniu. To sam o dotyczj członków  by
łych rządów krajowych oraz burm i
strzów  m iasta W iednia i ich współ-
n ików . # . .

O stnrźcnic wnosić będzie w  m uc 
niu narodu n iem icckugo kom isarz  
Rzeszy dla zjednoczenia Austrii z 
Rzeszą niem iecką.

W  kotach dobrze poinform ow a
nych stw ierdzają, że ustaw a o pociąg  
nięciu do odpow iedzialności człon
ków  b. rządu aiistriackego oczek iw a
na była już od dawna i że na zasa
dzie tej ustaw y, dc odpow iedzialności 
pociągnięte zostaną tylko osobistości 
czołowe, które dopuściły się  istotnie

w ielkich przestępstw7 w stosunku do 
prawa.

Liczbę osób, które staną jirzed 
trybunale m stanu, trudno jest obec
nie ustalić i dopiero, gdy kom isarz  
Buerckel zakończy śledztw o i sporzą  
dzi akt oskarżenia, m ożna będzie śei 
słą liezbę oskarżonych określić.

U stanow ienie now ego trybunału  
stanu w W iedniu  obok instniejąeych  
trynunałów  w  B erlin ie i w L ipsku  
m a na celu —  zdaniem  kót dobrze 
poinform ow anych  —  załatw ienie  
spraw  austriackich na ziem i austriac 
klej, a w ięc aby przestępstw a sądzo

W ojskow y sam olot hiszpański, któ  
ry m iał odw ieźć prem iera N egrina z 
Zurychu do B arcelony, w ylądow ał 
w czoraj na lotn isku  w Pcrpignan. 
W  sam olocie jednak, poza pilotem , 
znajdow ał się tylko podsekretarz sta  
nu w m in spr. w ew nętrznych dr Ra- 
phaet Mendez, przyjaciel prem iera, 
który odm ów ił w szelkich w yjaśnień  
na tem at m iejsca pobytu prof. Negri- 
n a.

W  kolach politycznych rozeszły  
się w ięc pogłoski, że prem ier N egrin. 
korzystając ze sw ej podróży, udał się  
incognito do Paryża lub L ondynu, cc 
tern odbycia rozm ów  politycznych .

O t w a r c i a  T a r g ó w  
K r ó J s w ś t c f c i c f i

K R Ó L E W IE C . (Pat.) W czora j ,  w  
niedzielę, w obecności p rzeds taw ic ie 
li rząd u  Rzeszy7, cz łonków  k o rp u su  
dyp lom atycznego  i p rzedstw icie li  p a r  
tii narodow o-soc ja l is tyczne j  i w o jska  
m in is te r  g o spodark i  Rzeszy, F u n k ,  
do k o n a ł  uroczystego  o tw arc ia  XXVI 
T argów  K rólew ieckich .
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Wielkie przemówienie premiera o bieżącej sytuacji Francji
PARYŻ. (Pat.) P re m ie r  D a lad ie r  

w ygłosił w niedzielę o  godz. 20 t ra n s  
m i to w a n e  p rzez  w szystk ie  rad io s tac je  
f ra n c u sk ie  p rzem ó w ien ie  pośw ięcone  
om ów ien i  uobecriej sy tuaci F ra n c j i  i 
ś rodków , j'akie rząd  zam ierza  p o d jąć  
celem  podn ies ien ia  s tan u  g o sp o d a r 
czego F ra n c j i  i jej ob ronnośc i

P rzem ó w ien ie  swe p re m ie r  Dala- 
•iie rsp ro w ad z i ł  do t rzech  z a sad n i
czych w ytycznych :  „

R z a d  nie pójdzie na now ą dew a
luację, gdyż byłaby ona przekreśle
n iem  w spółpracy angielsko-francus- 
no am erykańskiej;

jesl przeciw ny kontroli dewłz; 
cała podstaw a obecnych kryzy

sów  m onetrnyeh , przez które prze

chodzi Francja, leży  w  zm niejszeniu  | godnia  sprzętu przem ysłow ego. D o
się  dochodu narodow ego Francji i że 
Francja m usi w zm óc sw ą produkcję  
przez przystosow anie 40-godzinnego  
dnia pracy do wym agań sw ego życia  
i obeenej sytuacji.

Na siły k r a ju  i n a  g w aran c je  jego 
ob ro n n o śc i  sk ład a  się nie ty lko  siła 
jego a rm ii  ,lecz ta k ż e  codz ienny  w y 
siłek w fab ryce  i p rzy  w arsz tac ie ,  
sta łość  m o n e ty  i  po m y ś ln y  s tan  finan  
sów

W  żadnym  kraju na św iccie poza  
Francją i M eksykiem  nie m a 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy. Żaden kraj 
na św iccie  nie pozw olił sobie na n ie 
w ykorzystyw anie przez 2 d.ii w ty-

póki sytuacja  m iędzynarodow a b ę
dzie tak naprężona jak obecnie, trze
ba będzie pracow ać ponad 40 godzin, 
az do 48 godzin w  przedsiębiorst
w ach, zw iązanych  z obroną naroao- 
wą.

, - pm jSr'
W  najb liższe j przyszłości —  za

kończy ł p r e m ie r  —  rząd  sprecyzu je  
d ok ład n ie  szczegóły za s to sow an ia  w 
życiu  p lanu ,  k tó rego  ogólne w ytycz
ne nak re ś l i łem  w  obecnym  p rz e m ó 
w ieniu . K onieczną  jest  rzecz.ą, aby 
F ra n c u z i  położyli k re s  sw ym  drugo- 
rz d n y m  sp o ro m  w  obliczu o b ecn e j  sy 
tuac ji  europe jskiej i całego św iata . 
F ra n c ja  m usi p rzy s tąp ić  do p ra c y  i 
tą  d ro g ą  oca lim y  pokój.

„Fronto-krtowe kłopoty" Paryża
w parcie Marsylii

Sytuacja komplikuje się. —  Ostra zapowtaefź rzędu
PAR YZ, (PAT). —  Sprawa konfliktu 

strajkow ego w  porcie  marsylskim nie zos 
lała jeszcze defin ityw n ie  rozwiązana.

W  n: edzie ]ę  rano, celem utrzymania 
ruchu portowego,
U RU CH O M IO N E Z O S T A ŁY  O D D Z IA ŁY  

W O JS K A  I M A R YN A R Z Y ,
którzy rozpoczęć załadowania okrętów. 
Poważne oddziały gw ard ii lotnej i pplj 
c ji czuwały nad bezpieczeństw em , które 
me zostało , ;ak dotychczas, n igdzie  zakłó 
cone.

m m

Prasa francuska wskazuje, iż  najqorszą 
może stronę całego konfliktu jest fakt, 
że znów
NIE ZO STAŁO  USZANOW ANE O RZE

CZENIE SUPERARBITRA,
który nakazał pod jęcie  pracy z tym, że 
rokowania m iędzy robotnikami i p .aco 
dawcami o poaw yzkę i  w yregulowanie 
płac za godziny nadliczbowe m iały to
czyć się  dalej. M in ister pracy, Rema- 
d ieux , zapow iedział jeszcze raz w nie
d z ie lę  po południu wobec przedstaw icie

Gan. Rayski w P^owdiwie
SOFIA. (Pat.) W  niedzielę ran o  

g en e ra ł  Rayski i to w arzy szący  mu 
of icerow ie  polscy udali się w to w a 
rzystw ie  płk. Bojdew a, sek re ta rza  po 
sel.stwa R. P  w Sofii Zem brzusk icgo  
o raz  p rzydz ie lonych  o ficerów  b u łgn r  
skicli do Cam K orri ,  b u łg a rsk iego  Za 
kopanego .

Po zw iedzeniu  C am -K orri  szef o* 
n ic tw a  polskiego u d a ł  się w raz  z to 
w arzyszącym i m u  osobam i przez Kri 
ę im  do P łow diw u . Gen. Reyski zwie

dził s ta c jo n u ją c y  ta m  p u łk  lotniczy. 
Na lo tn isk u  powitali, p. g en era ła  z a 
s tępca k o m e n d a n ta  g a rn izo n u  płk. 
D rem sk i  o raz  dow ódca  p u łk u  lo tn i
czego S ap u n o t t .  Cały p u łk  p rzed e f i
low ał p rzed  g en era łem  m a rsz e m  ce
rem o n ia ln y m .

Dziś gen. Rayski zwiedzi t r ó jk ą t  
bezp ieczeństw a  B ułgarii  ,szkołę lo t
n iczą  w K azan ły k u  oraz  s ław n ą  z woj 
ny  ro sy jsk o - tu reck ie j  Szypkę.

„Podziw iam y (ofuictwo Rzeszy*
Gm. v j ! | | 2j n i q  w r d r r ł  f l a  P i r ^ ż a

BER LIN . ( P a t ) Szef sz tabu  gene
ra lnego  lo tn ic tw a  f ra n cu sk ieg o  gen. 
Y uillem in  odleciał  w czora j  w niedzie 
lę ran o  z lo tn iska  S ta a k e n  do Paryża .

P rzed  opuszczen iem  B erl ina  gen. 
Y uillem in  złożył wobec ber l ińsk iego  
k o re sp o n d e n ta  „E sse n e r  N az iona lz tg“ 
n a s tę p u ją c e  ośw iadczenie :

„Jestem bardzo rad z interesującego 
I miłego pobytu w Waszym kraju. Za
równo ja, jak i moi towarzysze, jesteśmy 
niezwykle zadowoleni z serdecznego 
przyjęcia, |akie zgotował nem Naród Nie 
m5ecki. Korzystam z tej sposobności, aby 
złożyć Mu z* to podziękowanie. Uważam

za w ielki zaszczyt dla siebie, że zostałem 
przyjęty przez kanclera Hitlera, a czas, 
soedzony w Karinhall z marszałkiem G oe  
ringiem pozostawi? mi niezatarte wspom 
nłenia. Podziwiamy lotnictwo Rzeszy I 
wysoką wartość jego personelu. Życzę 
njem naszym jest, aby więzy przyjaźni, 
zadzierżgnięte przez gen. Milcha w cza 
sie jego wizyty w Paryżu, wzmocnione 
przez nasz pobyt w Niemczech, rozwijały 
się w atmosferze dobrego sąsiedztwa na 
szych obu narodów".

*
PARYŻ. (Pat.) Gen. Vui l lem ia  w y

ląd o w ał  na  lo tn isk u  w V lla C oublay 
o godz. 12.15.

PiątnsJcie „tali" -  trzynaćcie „nie1
E i w c ywacja koatet w E&pde

K A IR , (PAT) —  M in isterstw o o św ia ty  
zw róciło  się do 53 Większych firm z za 
pytaniem , czy u w a ż jłyb y  za wskazane 
o tw arcie  żeńskich szkół handlowych, tak 
by kob ie ty  moq*y na równi z mężczyzna

mi pracować w administracji p rzedsię
b iorstw  gospodarczych.

Piętnaście firm o dpo w iedzia ło : tak,
trzynaście : n je . W śród ostatnich przewa 
żały głosy muzułm ańskn-egipskie.

Wielki wybucli w czeskiej fabryce
Kilka m ilionów koron poszło z dymem

MOR. OSTRAW A (Pat.) W czora j ,  
w niedzielę, o godz. 8.30 ran o  n as tą  
pił w z a k ła d a ch  Ju l iu sza  R uetgersz  
w M oraw sk ie j  O straw ie  —  W itkow i- 
cach  w y b u ch  k o t ła  te row ego  dla d e 
stylacji benzolu .

Z ak łady  R ue tge rsa  p rz e p ro w a d za  
ją  na  w ie lką  ska lę  a sfa l to w an ie  ulic 
i szos. P o n a d to  d użą  ro lę  o d g ry w a ją  
w dziedzinie  fa b ry k a c j i  te ru  i b e n 
zolu. z tych  względów, zgodnie  z u- 
s taw ą  o o b ro n ie  państw a , zaliczone 
zosta ły  do

przedsiębiorstw  pracujących dla  
obrony państw a  

i  z n a jd u ją  się pod ścisłą  k o n ro lą  
w ładz  w ojskow ych . W  obręb ie  zak ła  
dów  z n a jd u ją  się p o w ażn e  zapasy  m a

ter ia łów  ła tw o p a ln y c h  i w y b u ch o 
w ych , p rzede  w szys tk im  benzo lu  i 
na f ta l iny .

A kcja  r a tu n k o w a  odbyw ała  się 
przy  udza le  oddz ia łów  w o jskow ych , 
polic ji  i

20 oddziałów  straży ogniow ej. 
P rzy  w y b u ch u  odniosło  rany  sześciu 
ro b o tn ików  oraz  siedm iu s t rażak ó w  
w  czasie akc ji  r a tu n k o w e j .

W  tej chwili, szkody  ocen iane  są 
na  k i lk a  m il ionów  k o ro n  czeskich. 
W y b u c h  b y ł  tak  silny, że 
w  prom ein iu  400 m etrów  w yleciały  

w szystk ie  szyby  
z okien, a p rzez  ca ły  dzień n a d  Mo
r a w s k ą  O s tra w ą  unosiły  się cza rne  
c h m u ry  d y m u .

li prasy, że jeśli konflikt n ie  zostanie za 
ła tw io n y  polubowni, !o 
RZĄD ROZSTRZYGNIE G O  AUTORYTA

TYWNIE
drogą dekretu, regulującego pracę w por 
fach. M in i;te r  podkreślił, iż  charakter 
konfliktu m arsylskiego został skompl ko 
wany przez fakt, że na 5.000 robotników 
portowych w M rsy lii 2000 stanowią cu 
dzoziem cy, 1,500 robotnicy z A fryk i pół 
nocnej, a około tysiąca robotników  sta 
nuwią św ieżo nafuralizowani Francuzi.

Kanclerz Hitlar na i liczeń  ach 
w o j s k o w y c h

LdBb:>:5.v̂ s::

Na zd jęciu  —  kanclerz H itler na ćw iczę 
niach w  szkoie p iechoty w Dueberitz, 

O buk kanclerza gen. von Brauchilsch.

Kronika telegraficzra
—  Wskutek ulewnych deszczów część 

miasta Kobo w Japonii znalazła się  po 
raz trzeci w ciągu ostatnich 6 tygodni, 
pod wodą. Zalanych jest przeszło 10.000 
domów. Komunikacja kolejow a pom iędzy 
Kobe a Szim onosoki została przerwana.

—  Prezydent Ataturk przyjął w Stam 
bule am basadorów tureckich w M oskw ie, 
W arszawie i  Teheranie oraz posłów ture 
ckich w Brukseli, Sofii i  Bagdadzie , roz 
m awiając z każdym z nich pew : en czas.

—  Premier Daladier w ygłosi w nie
dzie lę  o godz. 20 przez radio przemó 
w ien ie , w  którym wyłuszczy program za 
rządzeń, n: szbędnych dla utrzymania wa 
luty i  obrony narodu.

—  W  wyścigu samochodowym o 
Grand Prix Szw ajcarii na trasie 36 4 kim. 
p ierwsze cztery m iejsca za ję li zawodnicy 
n iem ieccy.

—  Ostatnie ulewne deszcze oraz o- 
berwanie chmury na Bukowinie spowo 
dow ały w Czerniowcach w ie lk ie  szkody, 
wynoszące k ilka m ilionów le i. Około 100 
domów, poołżonych w i ze> leżących 
dzielnicach miasta, sto i pod wodą.

—  Trzech alpinistów włoskich, scho
dzących z góry Jorasses w m asyw,e Mont 
Blanc, spadło w  przepaść, ponosząc 
śm ierć.

—  Książę i  księżna Kentu przybyli 
wczoraj na pokładzie  swego yachtu ,,T i 
ra" do Zatoki Ko forskie j. Po krótkim  po 
bycie  w  Kotarze księstwo Kem u odjecha 
li do  Dubrow nika,

Aktywność lorda Runiimana

W skutek niepc woazeń pertraktacyj rządu .czeskosiowacKiego z partią Niemców 
Sudeckich, wysuwa się  na p ierwszy plan rola lorda Runcimana jako arl tra. —■ 
Oriegdaj doszło do spotkania m iędzy lordem  Runcimanem a Konradem Hanle- 
inem Na zd jęciu —  lord Runcinam podczas ostabiiego weekendu w  dobrach hr

K insky'ego. i

Przed 49-ieciem panowania król. WiHie!nvny
HAGA .(Pat.) W  całej H o land ii  

czynione są go rączkow e p rzy g o to w a  
n ia  do niezw ykle  u ro czy s ty ch  obebo  
d ó w  w zw iązku  z 4 0 łe c ie m  p a n o w a 
n ia  k ró lo w ej  W ilhe lm iny . G łów nym i 
o ś ro d k a m i tych  uroczystośc i b ęd ą  
A m ste rd am  Haga. M iasta  te z n a jd u 
ją  się obecnie  w  rę k a c h  d e k o ra to ró w  

e le k tro tech n ik ó w , za k ła d a jąc y c h

p rzepyszne  ozdoby z flag, kw ia tó w  i 
św iała .

K ró low a W ilh e lm in a  w raz  z ro 
d z iną  b rać  będzie  u dz ia ł  w tych  d o 
w o d ach  ho łdu ,  ja k i  sk ła a a ć  je j  będzie  
n a ró d  ho len d ersk i ,  k tó ry  p ragn  ie w 
sposob  ja k  n a jw sp an ia lszy  złożyć 
swej k ró lo w e j  p o d z iękow an ie  za 40 
la) p o k o jo w eg o .p an o w an ia .

Bom w  w 13 kinach Noweio Jorku
Amerykańskie mrtody walki pracewnkrów

NOW Y JORK, (PATJ. —  Wczoraj, w 
niedzielę, wieczorem w czasie przedsta 
wień w 13 kinematografach, należących 
do tgo samego przedsiębiorstwa, rzuco 
no bomby z gazem łzawiącym i petardy. 
Wśród widzów powstała nieopisana pa 
nika. 20 osób odniosło rany, wśród nich 
kilka bardzo poważne. Przedstawienia zo 
stały przerwane a publiczność w popło

cbu opuszczała sale. Policia, która we 
wszystkich wynadkach natychmiast przy 
była na miejsce, nie zdołała ująć spraw 
eów zamachów

Ogólnie przypuszczają, iż  bomby rz j 
cali członkowie związku zawodowego 
pracowników kinematograficznych, mają
cy zatarg z przedsiębiorstwem, którego 
własność stanowią wspomniane kina.

„Kro! nielresfeich ptaków
ęr^sowRił jako rpd. Wojciech -TrujanowsKi

ii

Sąd Okręgowy w Wa.-szawie był w 
dow nią sensacyjnego procesu w ytoczone 
go przez urząd prokuratorski 27-letnie- 
mu Stanisław ow i Turkow i, którego m o i 
na śm iało nazwać „królem  niebieskich 
ptaków "

Tutek, magister praw, m łodzien iec ob 
darzony n ieprzeciętnym i w aloram i zew 
nętrznymi i nadzwyczajnym tupetem , po 
utracie posady w  r. 1934 ją ł się  bardz; ej 
intratnego spoiobu Zarobkowa" a —  o-
szustw . ;

Pierwszy jego w /step , tc  w yłudzeń1-? 
od pewnai w łaścic ie lk i majątku pap ie
rów wartoścowych na sumę 1,600 zł. Tu 
rek podał się wówczas za dr Turkowskie 
go, radcę prawnego Banku Handlowego 
w  W arszaw ie.

Następnych oszustw dokonywał on w 
uzdrowiskach cał&j Po lsk i, w szędzie  wzbu 
dzając zaufanie. M ieszkał w  p ierw sz-rzęd 
nych ppnsionałach, grywał w  klubach, 
gdyż jego zachowanie i  w ygląd otw iera 
ły  przed nim drzw i najlepszych domów. 
Turek ve l dr Turkowsk1 vel dr Berger po 
w oływ ał się  na ro z lea łe  stosunki z wybit 
rym i osobistościam i i zaciągnąwszy po
życzkę , albo pobrawszy w iększy Ru
d z ia ł"  do mającej powstać jak ie jś soół 
ki hand'owaj —  u latniał się , pozostaw ia 
jąc n iezapłacone rachunki

W  1936 r. na stad ion ie „ L e g ii"  w

N i e m i f *  p r z y ę m d a
domorosłych „łeqiarzv“
H A G A , (FA T). —  Trzech domorosłych 

„żeg la rzy" polskich wyruszyło z G dyni 
na łupince, skleconej z k ; lku desek, i do 
tarło do N oordw ijk , m iejscowości kąpie 
lowej pod Le idą , gdzie się ro zb T  i ura 
to w an i zostali przez dyżurnego kąpieli. 
Są fo J. G rabow sk i, urzędnik z Chylonka, 
A . Langow ski, malarz z Kępy oksywskiej 
i F . Domimikowski, robotnik z G d yn i. —  
Rozbitków  po lic ja  odeśle drogą lądową 
do Polski. Żaglówkę, jako n ie  nadającą 
się  do żeg lug i, po lic ja  obłożyła aresztem.

W sklepach żydow skich  f  Wiedniu 
nie b ed ile  cukrn

W IFDEN- (PAT). —  W ydano zarządzę 
n ie  zakazujące dostarczania cukru żydów 
skim handlarzom zarówno hurtownikom, 
jak i  detalistom . O dtąd w ięc  w  skle
pach żydowskich nie będzie można do« 
tać cukru.

W arszawie poznał on red. W ojciechs Tro 
janow skiego, sprawozdawcę sportowego 

Polskiego R ad ia " . Przedstawił się  jako 
dr Berger i  p. T-ojanowskemu zapropono 
w a ł wspólna w ycieczkę autem do Pary 
ża. Na koszty benzyny pobrał od red. 
Trojanowskiego 200 zł. oraz w ria ) jego 
dokum enty, potrzebne rzekomo do zab . 
w ien ia  formalności w yjazdow ych . Od 
tamtego czasu T urek zaczął grasować ja 
ko red. W o jc iech  Trojanowski, lea itym u  
jąc się  ,ego dokum entam i, O bjechał ca 
łą Polskę. Ulubionym terenem jega „d z ia  
łatności", stała się  K o n ic a , Zakopane i  
w ybrzeże morskie-

U kogo tylko mógł oszust zaciąaał p ii 
życzkę W ciągał różne osuby do m^smi-e. 
jących sipółek handlowych i  pob ierał od 
nich „u d z ia ły " . O dznaczał s ię  przy tvm 
n iew iarygodnym  tupetem G d y pewnego 
razu grając, jako red. Tro janowski w  kar 
ty w pewnym ziemiańskim k lub ie , usły
szał głos praw dziw ego Trojainowsk ego 
w radio  —  zaskoczonym towarzyszom gry 
rzekł:

—  Śm ieszne prawda? TrojanowsK]' tu 
gra, a tam gada.

Potem kończył ta jem niczo :
—  To jedna z tajemnic radia —  na 

grane p łyty .
W  Kryn icy , gdzie również podawał 

się za red. Tro janowskiecio , omal n ie  po 
w inęła mu się  noga. O to  do K ryn icy 
przybył pewien dziennikarz z W arszaw y, 
który red. Trojanowskiego znał osob iście . 
Turek jednak, d z ię k i nieprawdopodobne 
mu tupetowi* wyszedł z opresji cało . Tak 
ośw ietlił całą sp-awę, że ów dziennikarz 
uznany został za kłamcę.

G d y rzekomy Tro janowski zb iera ł d o  

całei Polsce słowa zachwytu i ..pożycz 
k i" , autentyczny red. Trojanowski o trzy
mywał masę listów  z żądaniem zwrotu 
zaciągniętych Pożyczek, pobranych u- 
dzia łów , kaucji, niezapłaconych rachun
ków itp  itp

Po lic ja  długo n ie mogła uchwycić 
bezczelnego oszusta. Dopiero na począt 
ku br. aresztowano go w  W arszaw ie, 
gdzie  naznaczył spotkanie pewnej pan i, 
w yłudziw szy poprzednio od niej ?200 zł.

W  Czasie rozprawy, Turek zachowywał 
się swobodnie i  z niekłamanym w dzię
kiem , którym ty le  osób, zwłaszcza part 
oczarow yw ał. Do w iny przyznał s ię . —  
Swój „ w p a d e k "  tłum aczył nadzwyczaj 
trudnymi warunkami m ate ria lnw rii. w ja 
kich znalazł s ię  po utracie posady

Sąd skazał „k ró la  niebiesikrdi płat
ków " na trzy i  pół lata w ięzien ia*
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P o « D ^ i a  r ; r o m ?  W K S
Śmigły stracił 2 punkty i 3 bramki

3 :C
O czekiw any z n iebyw ałym  zainte  

hesow aniem  niecz-rcw anż o m istrzo
stw o Ligi PZPN  pom iędzy stołeczną  
Polonią  a Śm igłym  zakończył się zde 
Cydowamyni i w  pełn i zasłużonym  
zw ycięstw em  P olon ii w  stosunku 3 : 0  
do przerw y 2 : 0  D rużyny w ystąp iły  w  
następujących składach:

P olon ia  —  Strauch, Szczepaniak, 
Gralik, Dzdak, N ytz, Odrowąż, L e
w andow ski, Jaźnicki, N aw rot, P azu
rek, K isieliński.

W KS Śm igły —  Czarski, Grządziel, 
P aszk iew icz, P uzyno, B ukow ski, 
W ojciechow sk i, M arzec, Paw łow ski, 
B allosek , Tatuś, Hajduk

Po wyręczeniu upom inków  rozpo
częto zaw ody. W pierw szej połow ie  
gra toczy sę zc zm iennym  szczęściem . 
Porzątko przez 5 m inut przew agę po 
siada drużyna w ileńska. Jednak zbyt 
nerw ow e zagrania ataku kończą się  
na pom ocy, w zględnie obronie prze
ciw nika. Goście przew yższają nie  
ty lko  opanow aniem  technicznym , ale 
i psych icznym . Prow adzą ataki prze
m yślane bez pośpechu, w spom agane  
sta le  przez tyły. O wocem  spokojnej 
gry drużyny stołecznej są dwa zdo
byte gole w- U  i 25 m inucie, P ierw 
szy  z nich pada po m ało udanej intor 
w encji Czarskiego, drugi zaś z k ilku  
metrów’. Oba gole strzelił prawy łącz  
nik P olon ii Jaźnicki.

Z chw ilą zdobycia dwu goli przez 
gości gra staje się już nic ty lko ostrą, 
ale i brutalną. Sędzia Sznajder z 
kow a zm uszony jest kilkakrotnie  
przyw oływ ać graczy z obu drużyn  
dc porządku. D o nrzerw y wTynik  p o
zostaje bez zm ian —  2:0 dla P olonii. 
P o zm ianie stron gra staje się n iecie
kaw a. P olon ia  cofa łączn ików  do ty- 
łr  i nie pozw ala Śm igłem u na zdoby  
l ie  nawTct honorowTego punktu. K on
tuzje po obn stronach, faule i rzuty  
w olne przeplataią tę polowrę gry. Na 
ogół druga połow a m eczu jest n a
znaczona przew agą P olon ii. P o  przc- 
boiu N aw rota w 8 m inucie pada 3 i 
ostatni gol dnia. Goście odtąd grają 
na czas, ale jednocześnie nie prze
stają zagrażać Śmifflemn. Dobrze 
prow adzący spotkanie p. Sznaider 
kończy zaw odv Brak Binka fdyskwa  
1’fikacia) i Zawici fkostuzjW w an\) 
wnłvnrtl w  dużym  stopniu  na 1 że 
bies! i w y r ’k  m oczu dia W ilna. Nai- 
lep iej grali w  P olon ii K isielińsk i i 
Straneb. a ze Śm igłego B ukow ski.

Shiigły zaprezentow ał się bardzo
ywim i ' ' ' . « ' L ' "II,.

Jawodw lekkoatletyczne
W e w ió rek , dn ia 23 sierpnia br. o g.

17.00 odbędą się na stadionie spurtaw/m  
Pióromont O sr Ośrodka W F  W ilno  za 
wody lekkoatletyczne dla stow arzyszo
nych i n iestowarzyszonych w następują 
ęych konkurencjach:

b egi 100 m., 800 m. i 1.500 m.;
skoki w dal i  skoki w zw yz;
rzuty kulą, dyskiem i oszczepem.
Zgłoszenia będą p ,zvjm owane na 

m iejscu pół godziny przed zawodami,

Niedziela pana Alfonsa
P a n  Alfons organ iczn ie  nie c ierp ia ł  n:e 

Izieli. Po  p ro s tu  nie wiedział co wówczas 
robić i  nudzi! się n iczimeruie.  Ot. jeszcze 
w dzień powszedni  to jak u ś  czas m u  i • 
Do godziny 3 biuro ,  gdzi-i dla u rozm aicen ia  
w ysłuch iw ać  musiał,  m m ej  lub więcej za 
służonych gderań  szefa, po tem  ob xad z nie
o d zo w n ą  drzemką... ,  a późnym  wieczorem  
w y m arsz  do k ina  lub tea t ru  lub  też do 
Sztra l la  na  pół c za rn e j  z b i la rdem , W  n ie 
dzielę pan  Alfons budził  się n o rm a ln ie  o 6 
m in u t  47 i do ob iadu  b łąk a ł  się bez celu 
po m ieszkanju .  Męczyła go bezczynność  N:c 
więc dz iw nego ,  że w sobotę  wieczór, roz- 
d iaż n io n y  p e rsp ek ty w ą  sm u tn e j  niedzieli,  
pan  Alfons sp o lk aw szy  swego znajom ego  
p ana  Józefa  n a  jego u p rze jm e  pow itan ie ,  
o dbu rk n ą ł ,  po p ro s tu  niegrzecznie . P a n  J ó 
zef  zn a jąc  p a n a  Alfonsa ja k o  w yją tkow o  
miłego k o m p a n a  (wjdocznie  nie mieli ze so 
b ą  styczności w soboty) n ie  zraził  się tym 
jed n a k  i n aw iąza ł  z nim rozmowę, z k tó re j  
w ynika ło ,  że pan  Józef  w ybiera  się ju t ro  
wczesnym  ra n k ie m  wraz z g ro m ad ą  z n a jo 
mych, na  wycieczkę w górę W ilii  — do Gieł 
wad^iszek .  P a n  Alfons chwilę  się  n am vś la ł  
i wreszcie n ieśm ia ło  z apy ta ł  czy nie m óg łby  
w ziąć  w tej wycieczce udzia łu Okazało  się, 
że je s t  to zupełn je  m ożbw e.  Telefonicznie  
z am ó w io n o  k a ja k  u p rzystan iowego .  N aw ia 
sem mówiąc, p an  Alfons by ł  członkiem  j e d 
nego z k lubów  spor tow ych ,  posiadaczem  
POS-u s re b rn e j  k a teg o r i i ,  i choć poza tym  
czynnego udzia łu  w  życiu sp o r to w y m  nie

ąlabo. D łuższa przerwa, jaka poprze
dziła drugą turę rozgryw ek, w płynę
ła ujem nie w  sposób aż nadto w ido
czny. Form a w szystkich  graczy po
zostaw ia bardzo w iele do życzenia. 
Jeżeli w  ciągu najbliższych tygodni 
nie zajdzie zm iana na lepsze m ożna 
będzie, n iestety, całkiem  realnie m y
śleć o spadku z Ligi. Z fakim trudem  
w yw alczone 7 m iejsce w  tabeli zo
stało stracone.

Śm igły rozczarow ał liczną publiez 
ność, której zebrało się około  4.000  
osób. W ierzono w  zw ycięstw o W il

nian, handicap w łasnego boiska z 
jednej strony i ostatnie m iejsce P o 
lon ii w tabeli z drugiej nie pozw alały  
rokow ać takiego w yniku. W alka z 
drużynam i, które będą następnie goś 
cić w W iln ie bedzie już znacznie cięż  
sza. Onecna szansa na zdobyeie 2 
punktów  została beznadziejnie za
przepaszczona.

Znając jednak bart i w ytrw ałość  
„śm iglaków “, m im o w szystko trzeba 
być dobrej m yśli. Co nie udało się w 
W ilnie m oże udać się w7 Krakowie  
z W isłą, gdzie w najbliższa niedzielę  
grać będzie drużyna w ileńska. (c)

Australia rozgromiła *liemcv 5:0
M iędzy strefo wy mecz ten isow y o ou 

char Davisa pom iędzy mistrzem strefy 
europeis'-:ej Niemcami i mistrzem strefy 
ainerykańsktoi Austra lią zakończył się 
zdecydowanym zwycięsfwem  Austra lii 
5 :0 . Należy zaznaczyć, że przed zawoda

mi n ikt nie przew idywał tak wysokiego 
zwycięstwa A u stra lii, zwłaszcza, że forma 
australijskich rak iet na meczu z Japonią 
pozostaw iała dużo do życzenia.

W a k a  o puchar rozegra się obecnie 
pom iędzy Am eryką j Australią.

« ą  ■» T<mc-

Ogólne polskie zawody lekkoatle
tyczne w Katowicach

Schneider osiągnął jeclyn‘9W czoraj odbyły się na boisku M iej 
skiego Ośrortka PW , staraniem katowlc 
kich k lubów : Pogoni i KPW  ogólnopol 
skie zawody lekkoatletyczne. W  zawo
dach w zię li udział czo łow i zawodnicy

Soldonem, Drozdow

j u  C E R Y P J E H E J ^  CREM

Polski z Schneidrem , 
skim i innym i.

WYNIKI ZAW O DÓ W :*
100 m. pań: 1) Małkowska (Pogoń) — 

13,8; 2) Krewczykówna (Pogoń) 14, 3) 
Janikowska (Pogoń) 14,2

200 m. panów: 1) Drozdow ski (Pogoń) 
23,4; 2) Danielak (Pogoń) 24,1; 31 Podo 
biński (C racovia) 24,4.

Skok w d»l panów: 1) Chm iel (Pogoń) 
6.61; 2) G rzb ie la  (Pogoń) 6,02; 3) Karski 
(Pogoń) 6.00,

1.5<">0 m. jun iorów . 1) Bożek (KPW ) 
4.35.2.

Rzut oszczepem panów: 1) Chmleł
(Pogoń) 48,90, 2) Kądzielaw a (Pogoń)
44,17; 3) Polko (KPW ) 42 60.

100 m. panów: 1) W a lkę  (KPW ) 11.6, 
2) Podobiński (Cra<.ovia) 11,7, 3) C ie jka 
(KPW ) 12.

Rzut d y sk ie m  pań' 1) Krygtorówna —  
(KPW  Pomorzanin) 30,86, 2) Dyrdzianka 
fKPW ) 27 ^6, 3) M eimerówr.a (KPW ) —  
27,94.

800 m. panów: 1) M : nzaa (KPW1 2,04.8 
2) Danielak (Pogoń) 2,07. 3) Katomaja
(KPW ) 2 10 2.

Skok o tyczce : Zapow iedziana próba 
pobicia rekordu przez Schneidra n ie  po

s i ę  # » * i  c o r i e f i o *

Tegoroczne gorące lato wypędza całe m asy p lażow iczów  na brzegi basenów, jez io r, rzek i mórz. O to  obrazek z Kanału 
la M an ch e —  na jednej z angielskich w ysepek, W .g h t, zażywający kąp ie li w czasie  ostatnich upalnych dn i chłodzą się 
„o d  zewnątrz i  od w ew nątrz", siedzą m ianow icie w wodzie i popija ją zim ne napoje.,

n ’

bra ł,  to jed n a k  ze względu na obecny s to 
sunek  sfe r  o f ic ja lnych  do sp o r tu ;  sam  fakt  
n a leżen ia  do k lubu  sportowego  był dla pana  
Alfonsa w n iek tó ry ch  w y p ad k ach  wieice p o 
mocny. Nagle p y tan ie  p ana  Józefa :  „a  z kim 
po jedz iesz?"  zwarzyło  nieco h u m o r  p a n u  
Alfonsowi.  Zaczęło się wyszuk iw an ie  z n a jo 
m ych  .możliwych k a n d y d a tó w  n a  w yciecz
kę  i sweszcie p an  Alfons zdecydow ał  się z a 
prosić  p a n n ę  Musię.

W  tym  w ypadku  także  telefonicznie  z d o 
łano  dojść do porozum ien ia ,  a w niedzielę 
przed  godziną  7 p a n  Alfons z jawił  się na 
p rzystan i  z teką  w j  p c h an ą  w ik tua łam i oraz 
z m nóstw em  paczek o rozm aite j  zaw artośc i  
Na p a n n ę  Musię t rzeba było je d n a k  czekać 
przeszło  p ó ł  godziny. W spó ł tow arzysze  p o 
dróży  wyruszyli  już daw no  w górę  rzeki,  
gdy k a ja k  p a n a  Alfonsa odbija ł  nd pom ostu .  
Już  na  p ierw szym  kilom etrze  okaza ło  się, 
że p a n n a  Musia wiosłować nie może, gdyż 
szybko  się  cęczy... ale za to n a d ra b  a ten de 
f - k t  u ro c z ą  paplaniną. . .  „Pan ie  F o n  io . 
n iech  p a n  spo jrzy  j ak a  p>ękna c h m u rk a  , 
lub  zanurzyw szy  rączyny  w wodzie k o n s ta 
towała  ,. ,ależ woda c ieplutka . P a n  Alfons 
wygiąwszy g rzb ie t  w pa łąk  wiosłował całą 
p a r ą  chcąc dognać  towarzyszy i tylko po 
tak iw a ł  „o d k ry c io m " panny  Musi.

Na p rąd z ie  koło T ry n o p o la  om al nie do 
szło do p o w a żn e j  scysji  między nimi. W ła ś 
nie k iedy  p an  Alfon z t rudem  po su w ał  się 
n a p rzó d  m e t r  po metrze, a k a ja ł  zaczął  
z lekka  się chybo tać  p a n n a  Musia zdecydo
w ała  że k a ja k  może się wywrócić,  więc o n i  
woli wysiąść i n iebezp ieczny  odcinek przejść  
b rzeg iem  rzeki. Pan Alfons mrucząc pod  no

sem  jak ieś  pe rfidne  p rzek leńs tw o p rzy b ił  do 
brzegu, aby wysadzić p a r tn e rk ę  a w czasie 
tej m an ipu lac j i  szybki p rą d  zniósł k a ja k  w 
dót rzeki tak, że trzeba by ło  zaczynać  od 
nowa.  I znów  zaczęła się he ro iczna  watka 
z p rą d e m  . t rw a jąca  k i lkanaście  m inu t .  Po t  
lał  się z p a n a  Alfonsa całymi s t ru g am i n ie 
m n ie j  je d n a k  wyszedł  or. z tej  walki zw y
cięsko w płynąw szy  na  ba rdz ie j  sp o k o jn e  
wody... i wówczas panna  Musia w róciła  do 
ka ja k a .  Po k i lk u  dalszych 1, i tom etrach  pan 
Alions spo jrzaw szy  na ch m u rzące  się niebo 
sko n s ta to w a ł,  że wkrótce spadn ie  deszcz i 
że należy wyszukać  jak ieś  schron ien ie .  
Chcia ł  w łaśn ie  p rzybić  do brzegu, na  k tó 
rym  rosła  kępa d rzew  mogąca s tan o w ić  p ro  
w izo ry czn ą  ochronę, ale p a n n a  Musia m a ją  
ca w y ro b io n y  w dużym  s topn iu  zmysł  p ięk  
n a  z ap ro tes to w aa ł  s tanowczo mówiąc.. .  „Pa- 
n e F o n s io  tu jest tak  brzydko ,  jedźm y d a 
lej — ot właśnie  tam  na zakręcie  do te j  cu d 
ne j  zatoczki z p ięk n ą  roś l innośc ią" .  Pan  
Alfons posłuszny  życzenia tow arzyszk i  r u 
szył dalej.  P a d a ły  już pierw sze  k ro p le  desz
czu ,gdy do jeżdżano  do zatoczki.  W  pośpie 
chu  pan  Alfons wskoczył w  p an to f lach  do 
w o d y  i z a ją ł  się  wyciąganiem  k a jak a ,  w 
czym d opom aga ła  mu p a n n a  Musia i to tak 
nieszczęśliwie, że cała zaw ar tość  k a ja k a  zna 
laz ła  się w wodzie. Rzucono się do wyławia- 
Dia teczki i p łynących  na dn ie  rzeki  paczek. 
Pozb ieraw szy  co się  dało, p a n  Alfons z p a n 
n ą  Mnsią pobiegli  w  s t ro n ę  „ p ię k n e j  ro ś l in 
ności" .  Deszcz la ł  obecnie j a k  z cebra  „Pię  
k n a  roś l inność"  okaza ła  się rzad k im i  k rzacz  
kam i leszczyny k tó re  jedynie  z lekka c h r o 
n i ły  p rzed  przem oknięc iem . Nic więc dz iw 

nego, że p a n n a  Musia w k ró tce  zaczęła  z zim 
n a  szczękać zębami a p. Alfons zdecydował 
się na k ro k i  ba rdz ie j  radykalne .  Sapiąc  ze 
zmęczenia  w ciągnął  ka jak  do lasku  i posta -  
v  iwszy go j ed n y m  k ońcem  na  ziemi a d r u 
gim oparłszy  o rozgałęź ,eni e k rzak a  s tw o 
rzy ł  coś w  rodzi  ju  dachu ,  pod k tó ry  wpełzli 
oboje.

Było tu w praw dzie  c iasno i n iewygodnie, 
ale za to nie p adało  bezpośredn io  na  głowę. 
W te m  potężne  uderzeń .e  oszołomiło p. Al- 
f -r.sa. „Ps ia k rew "  w yrw ało  się  z jego ro z 
m okłe j  piersi.  K a jak  w pośp iechu  opar ty  
niedbale  o k rz ak  ześlizgnął się p rzy d u sza jąc  
obu ka jakow iczów . P a n n a  Musia wyszła z 
lej p rzygody  bez szw anku ,  g dyż  cała siła 
uderzen ia  ro z ład o w a ła  się n a  głowie p. Al 
fonsa,  p rzew yższa jącego  |ą wzrostem. I znów 
p Alfons z a ją ł  się b u d o w ą  sc h ro n u  ,z lewany 
całym potok iem  deszczu: tym razem  wybra ł  
jed n a k  rozgałęzienie budzące  więcej z au fa 
nia.

W szystko  na świecie  p rzem ija ,  to też i 
deszcz się skończył  c h m u ry  p o m k n ę ły  gdzieś 
da le j  a na  niebie  zabłysło słońce Zajęto  się 
p rzygo tow an iem  do da lsze j  p jd ró ż y ,  w  cza
sie k tó re j  słońce osuszyło g a rd ero b ę  p o m o k  
łych ka jakow iczów . Odbito  od b rzegu  Obec 
r.ie p. Alfons w iosłow ał z w iększym  z a d o 
woleń".:m. Z resztą  sam o p o w ie trze  p rz ep o jo  
ne  ba lsam iczn y m i w on iam i dz ia łało  orzef-  
w-a jąco .  Koło Giełwadziszek n a tk n ię to  się 
w reszcie  na  p ana  Józefa z resz tą  wyciecz
kowiczów. Ci b a rd z ie j  p rz ez o rn i  przeczekali  
u lewę bez żadnego  sz w a n k u  w  poblisk im  
dt m k u  ,a obecnie  g ra lf  w  s ia tk ó w k ę  pray  
s ia tce  ro zp ię te j  na dw óch  w iosłach  wkopa

w iodła się 
3,83 mir.

Skok wzwyż pań : 1) Mermerówna —i 
((KPW ) 1,35, 2) Krygierówna (KPW  Po
morzanin) 1,25, 3) Dyrdziank? (KPW ) 1,25.

30C m. panów: 1) Drozdowski (Pogoń) 
36.5 (nowy rekord Śląska).

2,000 m. panów: 1) Soldan (Cracovia) 
5.41,4, (rekord okręgi, krakowskiego), 2) 
Omasta (W KS B ie lsko ) 6.05,8.

Rzut młotom: 1) Węglarczytk (Sokół 
Chorzow) 49.50, 2) M ikosz (Pogoń) 41.94 
a poza konkursem 44.11.

60 m. pań: 1) M ałkow ska (Pogo i) —- 
8,6, 2) Jan kowska (Pogoń) 98.9.

Skok wzwyz panów. 1) Lastow ica —  
(Bielsko) 1,78, 2) Chm iel (Pogoń) 1,78- 

Sztafeta 4 razy 200 panów: 1) KPW  
Katow ice 1.35 (nowy rekord S'ąska), 2) 
Pogoń Katow ice i,3o .5 (również lepszy 
od poprzedniego rekordu Ś lą sk i.

W Hotle ligowym
W y n ik i  w c z o r a j s z y c h  z a w o 

d ó w  o  m i s t r z o s t w o  U ę i

Po dłuższej przerwie wznowione zo. 
staty wczoraj rozgrywKi ligowe. Rozpo
częła się druga tura, zaznaczając się z 
miejsca kilku niespodziankami Do naj
większych należy przegrana Warszawian 
ki z W isłą i wygrana Warty z AKS-em, 

W yniki są następujące:
C R A C O YIA  na swoim boisku rozfro 

miła Ł. K. S. 6:2 (3:0),-spychając go na 
ostatnie miejsce w tabeli ligowej, skąd 
już będzie trudno wyciągnąć się

W ARSZAW IANKA uległa WIŚLE na 
własnym boisku 2:3, umacniając uozycją 
Ruchu na czele tabeli.

W Katowicach RUCH uporał  się dość 
g ładko z lwowską PO GO NIĄ, wygrywa 
j ą c ‘spotkanie stosunku 3:1 (1:0).

Miłą niespodziankę swym zwolenni
kom zgotowała poznańska WARTA, wy 
grywając z silnym AKS-em 4:3. Wynik 
ten ze względu na długą pasę njepowo 
dzeń Warty uznać należy za całkietr. nie 
spodziewany, chociaż z drugiej strony 
oowszechnie wiadomo, że Warta u ii® 
b ie  w domu przegrywać nie lubi.

r t o w y  r e k o r d  p o l s k i  
w  r z u r i e  m ł o t e m

Na m iędzyok.ęgowych zawodach So
koła, któ^e odbyły mę w n iedz ie lę  w 
Chorzow ie, ustanowiony został przez W ę  
g larcryka nowy rekord Polski w  rzucie 
miotom W ęglarczyk rzucił 50.58 m. W y 
nikiem  tym zakw alifikow ał się  W ęq lar 
czyk do klasy najlepszym  m iotaczy mło 
‘ em w  Europie.

Śm iertelny w ynadek m  
wvśeSępch au tom ohlhw vch

W  czasie w yścigu samochodowego, 
przeznaczonego dla k ierowców szwajcar 
skioh. a poprzed-ajacego Grand-Prix sa 
mocnodowe szw a,carskie , które rozegra 
ne zostało wczoraj w n iedzie lę , pod ber 
nm. w ydarzył się śm iertelny w yoadek. —  
Uczesrnik w yścigu Hans G^ebelein z Zuri 
chu -padł na trybunę i  wskutek odn ia  
sion/ch ran zmarł.

n y c h  w ziemię. P a n n ę  Musię i p a n a  A lfo n s i  
p o w t a ł y  r a d o sn e  okrzyk i  .h u rra " .  Myślano 
już  nawet,  że z rezygnowali  z  wycieczki.

W ciągnię to  ich n a tu ra ln ie  do gry  w cza
sie k tó re j  okaza ło  się, że p a n  Alfons, p rzy 
po m n iaw szy  szkolne  czasy  po tra f i  bić feno
m ena lne  „ b o m b y "  i „szczupaki" ,  a p a n n a  
Musia po traf i  r j a d h w ie  z fa łszem se rw o w ać  
Śmiech z p ad a jąc y c h  co chwila  ża r tó w  po
p raw ił  n a d sz a rp n ię te  p e ry p e t iam i h u m o ry  
p. Musi i p. Alfonsa. Zmeczeui s ia tk ó w k ą  
wszyscy ruszyT grem ia ln ie  do kąpieli.  W o d a  
ciepła —  ja k  zwykle  po utowie. P. AJfons 
p ły n ą ł  na p lecach i p a trz ąc  w  niebo odczu 
wał błogie zadowolenie ,  jak iego od lat  bo 
da j  że dziecięcych nie doświadczał. ..  i to 
pom yślcie  państwo.. .  w  niedzielę. Po  kąp ie l i
— posiłek. VTszystkie z ap asy  sk o n s u m o w a 
no co do kruszynk i .  Jeden  z w yc ieczkow i
czów ,zn an y  w L egaciszkach  w kolonii  aka 
dem ick ie j  pod  p rzezw isk iem  „K otle t"  d o k a 
zyw ał cudów  b ijąc  wszystk ie  swoje  rek o rd y .

Słońce zwolna  zbliżało się ku  zach o d o w i
— zaczę to  szykow ać  się do p o w ro tu .  Długi 
szereg k a ja k ó w  i sp ace ró w ek  p o p ły n ą ł  z bie 
g iem  rzeki. M ajes ta tyczną  ciszę p rze ry w a ły  
od czasu  do czasu  o k rzyk i  „uw aga  — kajak" 
z drogi",

P a n  Alions w ra ca ł  z p rz y s tań '  zmęcz omy,
ale pełen radości, . Ckiprowaciziwszy p. Musię
do d o m u  n a  pożegnan ie  n ieśm ia ło  zapy ta ł :  
„W n a s tęp n ą  i iedzielę jedz iem y w górę  n r  
Li?“ Odpow iedź  p  Musi b rzm ia ła :  A e ł
oczywiście, pan ie  Fons io"!

Adam Gwlkłibski
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Dziś: Symforiana 
Jutro: Filipa I Ber icjusza

Wschód słońca — g. 4 m. 05 
ZachóJ słońca — g. 6 n .. 39

WILEtiSKA
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
a p te t ł i :

Jumdz: , ia (M ickiew icza 33); S-ów Mań 
ło w icza  (P iłsudskiego 30); Chróścickiego 
i  C zap lińskiego  (Ostrobramska 25); F ile  
m anowicza i M aciejew icza (W ielka 29); 
P e tk iew icza  i  Januszkiew icza (Zarzecze 
Nr. 20 ;.

Ponadto sta le dyżuruję apteki' Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Leg ionow  10) 
i Zajączkow skiego (W itoidow a 22).

M l i s j S K  A

—  Niezbyt budujące widowiska na
ulicy. W vpadki w śc iek lizn y  w W iln ie  n ie 
ustają. Jako środek zapobiegawczy wyda 
ne zostało rakarzowi miejskiemu zarzą
dzen ie  zwiększonej „o p le ic i"  nad watę 
sajgcymi się  po u licach psami. W  związ 
ku z tym fzw . „h yc le "  jeżdżą obecnie po 
mieście k ilka razy dziennie . W  samo po 
łudnie . k iedy panuje najw .ększy ruch na 
uhcacn miasta i  przew ija się  dużo mło
dz ieży , obserwować można n iezoyt bu 
sdujące obrazki uganiania się rakarzy za 
ociekającym i psam i,

Zarządzenie w ładz sanitarnych niewąt 
p liw ie  jest w zasadzie słuszne, czy nie 
należałoby 'ednak zmienić godzin pracy 
łakarzy ?

—  Rozbiórka budynku Teatru Letniego
M agistrat przeprow adza odecnie roz
biórkę budynku Teatru Lełniego w  ogro 
dz ie  Bernardyńskim . Roboty zaaw anstwa 
ły  się dość znaczn.e i  w  niedługim  już 
iza sie  budynek zinkn ie  całkow icie , odsła 
flla jąc w idok na W ilenkę.

—  Kontcol® dorożek. Z ram ienia władz 
m iejskich specjalne kmisja dokonuje obe 
cn ie  przeglądu dorożek konnych na tere 
n ie  m iasta, badając ich stan pod w za Ię 
dem schludności i  czystości

Za n iechljny w ygląd dorożki sporzą 
dzane są protokuły karne.

S P I U W Y  SZ K O T  .N E
—  Zbiórki w szkołach muszą nosić 

charakter całkowicie dobrowolny. —  W
W  zw iązku z bliskim  rozpoczęciem  nowe 
go roku szkolnego —  w ydano szereg do 
nuosłych zarządzeń. Panownie omówiona 
została stale aktualna sprawa zbiórek 
|  kwest w  szkolnictwie

W  szkołach w o lno  będzie  prowadzić 
ty lko  zb ió rki na cele o wyjątkowym  zna 
czeniu społecznym W szelk ie  kwesty, jak 
to już w ie lokro tn ie  podkreślało  m inister 
stwo oświaty, muszą nosić charakter cał 
w o w ic ie  dobrowolny.

—  Prywatna 7 k i. Szkoła Powszechna 
III stopnia Haliny S iew iczo w e j p. n. 
„Szko ła  Radosna" przyjmuje zapisy do 
wszystkich klas oraz do PrzedszKoia —  
codziennie od 13 —  16.

Racjonalne i  ulepszone m etody nau 
rzania pod kierunkiem  w ykw alifikow a
nych doborowych sił pedagogicznych. 
N ależyte i sumienne przygotowaniu do 
szkół średnich ogólnokształcących i  zawo 
dowych. Języki obce. Środowisko kultu 
ralne. Lokal p iękny, słoneczny. —  Ogród 
—  boisko. —  W arunki dostępne.

—  W roku szkolnym 1938 39 przy 
U niw ersytecie  Stefana Batorego w W iln ie  
otw iera się Państwowe Liceum im. Jana 
1 Jędrzeja Śniadeckich dla m łocjzieźy mę 
skie j. Zw ierzchni nadzór nad Liceum spra 
wować będzie  Rektor USB.

Zgłoszenia na w yd z ia ły : humanistycz 
ny, m atem atyczno-fizyczny i  przyrodniczy 
przyjm uje do dnia 25 sierpnia 1938 roku 
1 imformacyj udziela kancelaria Liceum ,

ul. Bakszta 15, te ł. 28— 28 ccdzienn .e  
w godz. 10— 12.

—  Męska Szkoła Krawiecica im „Pro 
mjenistych" Polsk. T-wa , ,Św ia tło " w W ił 
n ie. Kurs trzy le tn i, z pełnym i prawami 
obejmujący naukę teoretyczną i prakty 
cznę kroju i  szycia .

Kandydaci posiadający ronajm niej 4 
i 6 oddz. szk. powsz, w w ieku lat 13— 17 
p rzyjm owani są po złożeniu egzaminu 
wstępnego

Zapisy przyjm uje i  info im acyj udziela 
Sekretariat Szko ły , u l. Żeligow skiego 
1— 20.

B a i r o M e  zm m ejssa  s'e
M iniony tydzień  przyniósł dalsze 

zm niejszenie się  bezrobocia na terenie 
W ilna

W  stosunku do tygodnia poprzednie 
go bezrobocie zm niejszyło się o przesz 
ło 30 osób. O becnie W ilr .o  liczy 650 bez 
robotnych.

Dlaczego w k ioskach  brak 
znaczków pocztow ych?

W ydane przed k ijku  m iesiącami za 
rządzenie , wprowadzające przymus sprze 
dąży znaczków i druków pocztowych w 
ulicznych kioskach tytoniowych, nie jest 
w praktyce stosowane. W  większości kio 
sków, stale brak znaczków pocztowych.

W łaśc ic ie le  kiosków tw ierdzą , że 
wprowadzenie sprzedaży znaczków pocz 

, towy< h naraża ich  na w iększe św iadczę 
nia podatkowe, gdyż sprzedaż znaczków 
doliczana jest d.o obrotu.

M y ć  o w o c e !
D zięk i energicznym zarządzeniom 

w ładz sanitarnych, zanotowane ostatn o 
na terenie W iln a  liczne w ypadki lasłab  
męć na tyrus brzuszny zostały z likw iao  
wane. W  ubiegłym  tygodniu zanotowano 
już ty lko  dwa nowe w ypadki zachorowan 
Pamiętać jednak należy, że jesień sprzy 
ja zazwyczaj zachorowaniem na tyfus. —  
W  zw iązku z tym w iedze sanitarne ape 
lują do ludności o zachow yw anie najda 
lej posuniętej Wigieny i czystości przy 
jedzeniu , zwłaszcza zaś przy spożywaniu 
owoców. -

„Mify* dłuzn?k
22-letnia F ra n c isz k a  K ulesza (No- 

w o p o p ła w sk a  34) zam eldow ała  w p o 
licji, że w czo ra j  p rzech o d ząc  ul. Su- 
bocz sp o tk a ła  J a n a  K urdzisa , k tó ry  
był je j  od dłuższego czasu  w in ien  50 
złotych. Gdy u p o m n ia ła  się o zw ro t 
d ługu, u rdz is  p o p ro s i ł  ją  do p iw ia rn i ,  
gdzie sp o tk a ła  jego kolegę O nufrego  
Jankow sk iego .

J a n k o w sk i  w  p iw ia rn i  usiłow ał ją  
zniewolić, a gdy p rz e ra żo n a  wierzy- 
c ie łka  wszczęła a la rm  i w y rw aw szy  
t ię  zaczęła uciekać , dogon ił  ją  Kur- 
dzis i do tk liw ie  pobił.

ftiepsf?ytalny
m h pyk

Pisaliśmy wczoia] o zranieniu pod 
Mejszagołą dozorcy F. Syrewicza, który 
jadąc furmanką podszedł do pobliskiego 
źródła napić się wody i został zraniony 
z karabinu przez nieznanego napastnika 
Zraniontqo przewieziono do szpitala św. 
Jakuba w Wilnie, a policja wszczęła do 
chodzenie. Obecnie ustalono, że strzelał 
niejaki Jerzy Boquszkiewicz, bawiący w 
maj. Karolinka. Boguszkiewicza zatrzyma 
no, przekazując go do dyspozycji włdaz 
śledczych. Nie miał on żadnej urazy do 
Syrewicza, strzelał „tak sobie". (c).

Zarząd Płtr. Poi?k;ei Haciprzy Szkolnej
w  Baranowiczach —  ul. SenatorsKa 121

ogłasza dodatkowe zapisy na wolne miejsce na rok 1938/39 —  do:

Prywatnego Męsk. 
5irr.n«*z. Drogowego

Koedukary jnego  
5 mn. Kupieckiego

W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I U
6 —  7 o ddz ia łów  szkoły powszechne],  
wiek od  13 do  17 lat E ą z a n r n  z po l
sk iego ,  a ry tm etyki ,  g e o m e t r i i ,  geografii  
i rysunków . E gzam ina  o d b ę d ą  s ię  dn.

30 i 31 s ie rp n ia  1938 r.

6 —  7 o d d z ia 'ó w  szkoły pow szechne j  
Wiek od  13 do  17 lat. E gzam in  z p<_, ~ 
sk  eg o ,  historii ,  a ry tm etyk i ,  g e o m e t r  
geografi i  i przyrody. E g zam in a  o d b  

d ą  s ię  dn. 1 t 2 w rześn ia  1933 r.
Podania o przyjęcie należy składać do dnia 28 sierpnia 1938 roku 

Oołata za egzamin wynosi zł 20, czesne zł 25 miesięcznie.

TEATR I MUZYKA
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA “ .
—  Dzisiejszy występ  „C hóru  D a c a “. —

Dziś o godz. 8.30 wystąpi znak o m ity  Chór 
Dana, k tórego  występy w k r a ju  i za g ran icą  
cieszą się o lb rzym im  pow odzeniem . Słynny 
len zespól ukaże się w pe łnym  sk ładzie  z 
udz ia łem  świeżo pozy sk an e j  solistki H a n n y  
Brzezińskiej.  P ro g ra m  całkowicie  nowy i 
sk ła d a  się z 18 piosenek.

W  p ro g ram ie :  D aniada ,  Ostatni uśmiech, 
Nowoczesny rom ans,,  L w o w ssa  poleczka, 
T iosenka  cygańska,  Słom iany  wdowiec, Mi
łość znaczy  więcej, D oda tek  PAT, Księżnicz
ka Śnieżka i inne.

Ju t ro  drugi i os ta tn i  występ  C hóru  Dana.

R A D I O
PONIEDZIAŁEK dnia  22 s ie rpn ia  1938 r. 

6 42 Pieśń p o ran n a .  6,455 Gimnastyka.
77.00 Dziennik  p o ran n y .  7.15 Koncert  po rań  
ny. 8.00 Muzyka w ak acy jn a .  8 55 P ro g ra m  
na dzis iaj.  9.00 Prze rw a.  11.57 Sygnał czasu 
i he jna ł .  12.03 Audycja  po łudn iow a.  13.00 
P o p u la rn y  k o n cer t  sym foniczny. 14.00 Po p u  
la rna  m uzyka. 14.15 P rze rw a.  15.15 „W y p rą  
wa po sk a rb y "  —  audycja  dla dzieci s ta r  
szych w oprać.  W ai .dy  Boye. Część I. 15.30 
Recytacje p rozy :  „Pow iastk i  o P a n u  Bogu"
—  R a in e r  M aria  Rilkego. 15,45 W iadom ości  
gospodarcze.  16.00 K oncer t  w wyk. orkiest  
ry  roz ryw kow ej.  16.45 W śró d  ro d a k ó w  w 
Brazylii —  pog ad an k a .  17.00 Gawęda regio 
na ln a  L eona  W ołłe jk i.  17.15 Pieśni polskie  
w wyk. Zofii Wyleżyńskiej.  17.35 Chwila mu 
zyki o rganow ej.  17.45 S krzynka  ogólr.a — 
prow adzi  Tadeusz  Łopalewski .  17.55 P ro g ram  
na w torek .  18.00 P o g a d a n k a  sportow a .  18.10 
Recital k la rn e to w y  L u d w ik a  Kurkiewicza.  
18.30 Audycja k o n k u rso w a  Polskiego Radia. 
18,55 P rze rw a.  19.00 „K aw aler  s re b rn e j  ró 
ży“ —  opera  w 3 a k tach  Ryszarda  S traussa  
T ran sm is ja  z Festiva'lu w Salzburgu. Ok. 
20,09 w p rzerw ie  I: P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  Ok. 
21 12 W  przerw ie  II: Dziennik  w ieczorny  i 
po g a d an k a  ak tua lna .  22.50 W iadom ości  spo r  
towe. 23.00 Osta tn ie  w iadom ości  i kom uni  
katy .  23.05 Zakończenie  p ro g ram u .

W TOREK, dn ia  23 s ie rpn ia  1938 r.

6.42 P ieśń p o ra n n a ;  6.45 GimnastyKa;
7.00 D zienn ik  por.  7.15 M uzyka p o ra n n a ;  
C.00 Muzyka w a k acy jn a ;  8 55 P ro g ra m  na 
dzis ia j;  9.00 rzerw a ;  11.57 Sygnał czasu i 
h e jn a ł ;  12.03 Audycja  po łudn .  13.00 I. Muzy
ka  f ran c u sk a ;  II. Z opere tek  Millockera i 
Z tl le ra ;  14.00 Muzyka p o p u la rn a ,  14.11 
Skecz Zw. KKO; 14,15 P rz e rw a ;  15.15 Za
gadka geograficzna  dla dzieci s ta rszych  pt. 
„ Ja k ie  to są m ias ta  —  zgadnijcie  i ba s ta" ;  
1535 P rz e g lą d  ak tua lnośc i  finansowo-gosp.
15.45 W iadom ości  gospodarcze ;  16.00 K o n 
cert  w wyk. Ork ies t ry  R jzg łośn i  W ileńsk iej ;
16.45 W ędrów ki  po Polesiu  —  o pow iadań  e;
17.00 „Sport  czy b a rb a rz y ń s tw o "  —  poga
d a n k a  A dam a Ćwiklińskiego; 17.10 Pod nie- 
1-em p o łu d n ia ;  17.55 P ro g ra m  na środę;  18.00 
Smoki la ta ją ce  —  p o g a d an k a ;  18.10 Koncert  
k a m e ra ln y ;  J8.45 „P o ty czk a"  —  f rag m e n t  z 
„P o p io łó w "  Stefana  Żerom skiego;  19.00 Arie 
cp e ro w e  w wyk. W ładysław y  Żelazowskiej
—  so p ran ;  19.20 ogadanka  a k tu a ln a ;  19.30 
„Na ba lu  z przed  ćwierć  w ieku"  —  koncert  
roz ryw kow y;  20.45 Dziennik  wiecz. 20.55 Au 
dyc ja  dla wsi: „Znaczenie  m aszyn w gospo
dars tw ie  r a ln y m "  pog .  21.05 P rze rw a;  21.10 
Dawne ba llady  i dzisiejsze ludowe pieśni 
duńsk ie  w wyk. chóru  i solistów. Tras in is ja  
i  Kopenhagi;  21.50 W iadom ości  sportowe;
22.00 Wil. wiad. sport .  22.05 oncer t  p o p u la r  
ny  ;23.00 Ostatn ie  w iadom ości  i k o m u n ik a 
ty; 23.05 Zakończenie  p rog ram u.

Wiadomości radiowa
Recytacja prozy —  Rainer Maria —  Rilke.

„P o w iastk i o Panu Bogu" —  f0 jedna 
z rzadkich książek, w której najczystsza 
poezja łączy się z głęboko religijną po 
stawą autora. W szystk ie  pow iastki są nie 
śm iałe i ciche. Jeśli lub isz białą plamę 
ciszy i spokój zamyślenia posłuchaj „po  
w ia stk i opowiadanej w ciem ności". 

Poniedziałek dn. 22 bm. godz. 15.30.
Le^n Wołłejko opowiada.

Dzisiaj o godz, 17,00 wygłosi radio 
w ą g u w t jd ę  r e g io n a ln ą  z n a n y  i lub ian -r  
prelegent Leon W ołłe jko .

O czymże on praw ić będzie? Nie wiesz 
kuma? —  Nu, jak me w iesz, to posłucnaj! 

Pieśni Kotarbińskiego i Święcickiego. 
Zawsze dbała o pow iększenie swego 

repertuaru, Zofia W yleż/ńska, obdarzona 
rad.ofonicznym sopranem, wykona —  op 
rócz znanych p ieśni N iew iadom skiego i 
Kazury —  mało jeszcze rozpowszechnio
ne, ładne pieśn i M iłosza Kotarbińskiego 
i  W ito lda Św 'ęc ick ,ego . Akom paniować 
będzte W alentyna Czuchowska. Audycja 
w  poniedzia łek o godz. 17,15.

Regulncja rzek 
m pjw. brasławskim

jipółka wodna „Bagna Przebrodzkie" 
w pow. brasławskim w  roku bieżącym  do 
konała dużych prac przy regulacji rzek i 
w ykocie  rowów. Ogółem kosztem 50,000 
zł. wykopano 2 kim. nowego łożyska rze 
ki oiaz wykopano 20 kim. rowów nawa 
dniającycn i  odw odniających. W skutek 
tych prac 1,000 ha dotychczas nieużytecz 
nych b ło t w  roku następnym zostanie wy 
korzystane jak pola łub łąk i. Przy pra 
cach m elioracyjnych pracuje ośrodek wię 
źniów  w liczb ie 450 osób.

Zniżka cen Chleba 
w paw. nszmiariskim

W  związku z notowaną ostatnio zniż 
ką ceny mąki żytniej starosta pow iatow y 
w O szm ianie po wysłuchaniu o p in ii ko 
misji do badania cert obniżył cenę chłe 
be według następującej normy:

1 kg. chleba z mąki żytniej 95 proc 
z 21 gi, na 17 gh: 1 kg. chleoa z mąki żyt 
niej 65 p .oc. z 30 gr. na 28 gr.

Ceny fe obowiązują z dniem 18 bm.

Poniec cfnm n gra&e- 
I bida w p#wi©cie 

oizmańskim
M inisterstwo Rolnictwa i  Reform Roi 

nych przydzie liło  d la  rolników z terenu 
pow. oszmiańskiego, którzy dotknięci zo 
Stali klęską gradobicia . 6 wagonów żyta 
na zasiewy w  okresie jesiennym i  wiosen 
nym Żyto będzie rozdzielone wśród go 
spodarzy przez zarządy gminne w  zalezno 
ści od poniesionych strat.

N iezależnie od tego Państwowy Bank 
Romy przyznał-na tenże cel pożyczkę na 
okies dwuletni dla gminnych kas pożycz 
kowo-0'Szczędnościowych rozdzielając 
17 tys. złotych na gm iny. Smorgonie — 
8 tys. zł., Groużyszki —  5 tys. zł. i  Osz 
miana 4 tys. zł.

K O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Z teki poPkyjnei
ZA  M AŁO IM 6 DNI W  TYGODNIU

9 protokołów sporządziły w  ciągu 
dhiia wczorajszego oigana po licyjne za 
uprawianie potajemnego handlu w  n ie 
d z ie lę

N ieuczciw i kupcy ukarani zostaną w 
drodze adm inistracyjnej grzywną lub a- 
reszfem.

ESENCJA OCTOW A —  JODYNA.
W czoraj targnęła się na życia przez 

zażyc ie w iększej dawki jodyny Nachć ma 
Burakińska (Stefańska 22). Sam obójczynię 
skierowano do szpitala św. Jakuba

Powodem były perypetie  z narztczo 
nym. (c)

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda o s o d o w b

bJ kłótni z łoną...
W cio ia f, w  mieszkaniu własnym przy 

ul. Bogusławskiej 5, usiłował popełnić 
samobójstwo przez p rzecięcie  zył Ro
muald Z ie liń sk i. Desperata karetką pugo 
towiia skierow ano do szpitala św Jakuba.

Powoden. rozpaczliwego kroku była 
kłótnia z żoną, którą Z ie liń sk i tak się 
przejął, że postanowił odebreć sobie ży 
cie . . (c). ,

Od Adii nistracii
A d m in is trac ja  nie  p rz y jm u je  odpowie

dzialności za te rm in  ogłoszenia oraz  za zgu 
bę lub  zniszczenie m at ry c  i klisz. Zastrzeżo 
ne miejsce obow iązu je  A d m in is t r a c j» tylko 
wówczas, gdy za takie  zastrzeżenie  zostanie  
zap łacone  25°/o drożej.  Omyłki,  k tó re  zasad 
niczo nie zm ien ia ją  treści ogłoszenia, nie u- 
p o w ażn ia ją  do żądan ia  zw ro tu  gotówki ani 
też nie obow iązu ją  Adm inis trac ji  do bezp łat  
nego pow tó rzen ia  ogłoszenia. — U zasadn io 
ne rek lam ac je  b ędą  uw zględn iane  o ile zosta 
ną  wniesione do dni 8 miu od da ty  ukaza 
n ia  się  ogłoszenia. —  W y d aw n ic tw o  zastrze  
ga sobie  p ra w o  nieum ieszczenia  całego ogło 
szenia , względnie jego części bez pod an ia  po 
wodów. K o m u n ik a tó w  bezp ła tnych  nie u- 
mieszcza się.

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P io tro w ic  JfcsrK£enkc*«Ara
o r d y n a to r  szpita la  Sawicz.

, Choroby  skórne, weneryczne  i kobiece 
ul. Jag ie l lońską  Id m. 6, tel. 18 66. 

P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R  |
B i u m o w i c ?

choroby  weneryczne  s k ó r n e  i m orzoplcio  e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P r z y jm u ję  od godz, 

9— 1 1 3— 7. w niedziele  od 10— 1.

D O K  r  O i 
Z e l d t f w i t z

Choroby skórne,  weneryczne, syfilis, na rzą 
dów moczowych od godz. 9 - 1 ł 5—8 w.

D O K T O R  ' '
Zeldow iszow ^

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, na rzą 
dów  moczowycn od godz. i2— 2 1 4 —7, uL 

W ileńska  N r  28 m. 3. te!. 377.

U l

A K U S Z E R K I
a k u s z e r k a

M arii Laknerow a
p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz. .7 wiecz. 
— ul. J akuba  Jasińsk iego  1 a —3. róg ul. 

3-gc Maja obok Sąd a.

A K U S Z E R K A
S m i a t o w s k a

o ra z  Gabinet Kosmetyczny odm ładzan ie
cery, u suw an ie  zmarszczek, wągrów, pie
gów, b rodaw ek ,  łupieżu u su w an ie  'łuszezu  
z b io d er  i b rzu ch a ,  k rems od m l dzające, 
w en n y  elektryczne, e iekiryzacja.  Ceny p rz y 
stępne. P o ra d y  bezpłatne .  W ie lka  4— 1.

K u p u łcm y  k a żd ą  Ilość teo o ro c zn e a o  
MiODCJ, d o j rza ł .c h  S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW su szo n

P ła c im y  najwyższe ceny
S p ó ł k a  C h r z e ś r i i a ń s k a

„ E K O N O M II"
Barartow lcze, ul. Si  ptyr.K lego 50

te le fon  97

t r r  r~> swwmsjKSSB pwCOB

P A W I
P k EMIERA.

HUMOR
Z/UiflWft

SATYRA

Najweselszy film osnu ty  na  tle  a io śn e j  sztuki „Le roi*

I ^ R O L  S i r ;  B A W I
Fascynujące dzieje gdy król uwoczi żonę minisba

N a d p r o g r a m :  ATRAKCJA KOLOROWA

(f*  C  *  I sS  I n ieo d w o ła ln ie  o s ta tn i  dzień. Wielki podw ójny  p ro g ram

— ”- J > Tajemnicza promienie
N f t  D R A P A C Z U  C H M U R

o az w n a d p r o g ra m ie  reportaż  ^  A f i d r Z e J a  B G f i ) 0 ! i  d O  P ( } S S K i
ł u roczystości sp row adź ,  relikwii

Chrześci jańskie  k ino  R o m an ty c z ra  iu y lh  m ito sn a  słynnej  tancerk i  F an n y  Elssler 
C \ W 8  A  Y I  z . O rlą tk iem ",  n eszczęśliwym sy n em  N a p o leo n a ,  w filmie

światowid j anjec szczęścia i rozpaczy
W rolach głównych: Liliana Harvey, W i ły  Blrgel,  Rolf M oeoius i Paul Hoffman

Początki ^eansów  o  godz. 5 —7— 9. w n iedz ie .e  i ś * i ę ta  od  3 ej.

<7* tt!L c l l S I I I  Dziś. Największa se n sa c ta  XX wieku. Fan tas ty czn a  w zja 
I I podióży  m iędzyp lanera rnych

Wjfprawa naliongoW roli g . B u s te r  Łrabe

N adprogram ; UROZMAICONE DODATKI. Pocz. > o 6-ej,  w lihylz i św. o 4-eJ

REDAK CJA i ADMINISTRACJA 
on to  P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
e n  tra ta - ' Wilno, ul.  Biskupa Bandurskiego 4 

edakcja: tel.  79. Godziny  p r z y j ę ć  1— 3 po po łudniu  
dministracja:  tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
irukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul. Bazyli ińska 35, tel. 169; 
L ida ,  ul. Zam kowa 4 7, lei .  73; B a r a n o w ic z e ,  
Ułańska  11; B rz e ś ć  n/B.,  P ierackiego 19, tel .  224; 
P iń sk ,  Dom inikańska 40 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a ;  Kłeck, Nieśwież, S łonim, Stołpc 
Szczuczyn,  ,Volożyn. Wilejka, G rodno — 3 Majr 6, 
S rw ałk i  — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
W ołkow ysk  — Brzeska 9/1.

S55

CENA PRENUM ERATY miesięcznie, 
z o d n o szen iem  do domu w kraju —
3 zł., za gran icą  6 zł., z odbiorem w 
administracji  zł. 2.50, na  wsi, w miej
scowościach, gdzie  niema u r z ę iu  po 

cztowego ani agencji  zł. 2.50. 

gjgggHŁ-atBBiiagir?  -------------------------------

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  przed tekstem 75 gr . ,  w tekście 6dg r. 
za tekstem 30 gr, drobne  10 gr. za wyraz,  kronika redakc. i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabelarycz
ne 50°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za teks tem  10-łamowy. Za 
treść  ogłoszeń i rubrykę  .nadesłane*  redakcja nie odpowiada.  Administracja 
zastrzega sobie  prawo zmiany term inu druku ogłoszeń i nie przyjmuje  zastrze
żeń miejsca. Ogłoszenia są  p rzy jm ow ane  w godz. 9.30 — 16.30 1 17 — 19

s — b b k sh — m i  mam sśarnm m m  — s— —
W ydawnictwo „Kurier Wileński* So. z o. a Druk. „Znicz*, Wuno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel, 3-40 uoc*. u e . KotiarewjiŁte£o, witeasta u Redaktor odp. Józef Onusajtia


